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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Odessa d n ia  11 czerw ca .
D. 8 t. m., o pół do lo tay  zrana, odbyło się 

tu poświęcenie znam ienia , nayłaskawiey darowa­
nego am u batalionowi Prazkiego półku pieszego, 
za waleczność i męztwo $ okazane przy zdobyciu 
szturmem przodowych warowni miasta T V arsza* 
w y9 w dniach 2&go i s6go sierpnia zeszłego i 83 igo 
roku. Obchód, wiekopomny dla tego półku, odby­
wał się w sposob następujący : D. 8 zrana, na tu ­
tejszy plac teatralny wyprowadzony by ł potnie­
nie n у batalion półku Prazkiego na paradę; przed 
śrzodkiem jego znaydowsło się Duchostieństwo 
Soboru Przemienienia Pańsk iego , i przyniesione 
do, batalionu znamię , podług obrzędów Cerkwi, 
było poświęcone. Ceremonii tey obecnymi byli: 
Dowódzcs 6go K orpusu  Pieszego J W .  Jenerał-  
piechoty R o th , k tóry  przybył do O dessy  dla prze­
glądu pólko w Modlińskiego i Prazkiego; Naczelnik 
26tey d y w iz j i  pieszej P. Jenerał-porucznik  O tro- 
szczeńko ; Dowódzcs iszey brygady teyże d y w iz j i
P. Jenera ł  major B albekow  i inni P P .  Jenerało ­
wie, Sztaba i-Ober-Oficerowie, zna jdujący  się teraz 
w Odessie, również i Urzędnicy Cywilni. Potem 
batalion p rzec iąg a ł , witając znamię trzykro inem  
wykrzyknieniem u ra  ! Nakoniec znamię przy od­
głosie bębnów i muzyki zaniesione zostało do kw a­
te ry  Dowódzcy półku, P. Półkownika B alickiego , 
przeprowadzane od wszystkich wyżey wymienio­
nych Jenerałów , Sztab*-i-O ber-Oficerów, k tórzy 
przez Dowódcę półku  z a p r o s z e n i  b y l i  na obiad. 
Podczas gstołu s p e ł n i o n o  zdrowie ubóstwianego M o­
narchy i całego N ayjaśnibyszego C esarskiego D o­
mu. Pamięć dnia tego elanie się niezatartą w se r­
cach wszystkich walecznych wojowników półku 
Prazkiego. (G. O . ) _________

N owy instytut w  dorpacie.
W  Dorpacie, stan naukowy, w ierny  swoje­

mu czci-godnemu pow ołan iu ,  coraz no we mi o 
wzrost i upowszechnienie nauk dowodami jednać 
sobie sławy i szacunku nie przestaje.

Donieśliśmy już czytelnikom naszym o по- 
wem piśmie peryodycznem (Kur. Lit.  N. 5 i), do 
którego wydawania Członkowie U niw ersy te tu  ta ­
mecznego , trudy , zdolności, usposobienia i eałą 
uaihiość połączyli ; teraz u wiadomiamy o ncwem 
waznem dla upowszechnienia neuk uskuteczni©* 
nem przedsięwzięciu.

ь*Р. Professorowie uniwersytetcy, łącznie ze 
współtowarzyszami swoimi naukowego zawodu,PP. 
Nauczycielami gimnazjalnymi, za potwierdzeniem 
oz ko iney Kommiesyi C esarskiego Dorpackiego 
u niwersytetu, zaprowadzili oddzielny Instytut, zło- 
T.,ony z dwóch sz k ó ł : uczoney  i rea ln ey , tudzież 
pensyonu przy nich.

, Р «У  ^»nkt-Petersbursk ie j  gazecie, P szczo ła  
J o tn o cn a , z przeszłego kwietnia dołączona jest 
obszerna wiadomość o tych naukowych zakładach, 
wraz ze szczegółowym prospektem n a u k ,  mogą-
ogłas^myUm nabyWaĆ) którey k ló l4  tylko treść

^S zko ła  Uczona, ma w zamiarze sposobić mło­
dzież , o naukowego powołania, zatrudniać się wy- 
łączuM kształceniem umysłowem, i rozbierać na­
uk* J»ko srzodek do mego prowadzący: wystawia 

n pozntma ludzkie w głównych tylko ich zary- 
!аЛ * PrzVsPa8<|bia uczniów do U niw ersy te tu  , 

torzy г czasem poświęcić się mają pomaganiu po-szyję '-“i-s-*>

Szko ła  R e a ln a , przeciw nie  uspasabia do 
tyoh powołań i stanów, k tórych  w ypadki,  p ra k ­
tycznie się do czynnego i potocznego w społeczno­
ści życia stosują ; dla tego wcześniej się tu  w y ­
kładanie nauk ścisłych rozpoczyna , odnosząc je 
zawsze do potrzeb obecnego czasu. Z  tey przyczy­
ny nauka nó%<^?ześnych języków jest tu  n a g ło w ­
ne® baczeniu , wtenczas , kiedy się od starożyt­
nych uczniowie tey szkoły uwalniają , wyjąwszy 
młodzież, poświęcającą się Medycynie, P raw oznaw - 
stwu i tym podobnym powołaniom , k tóra dla n a ­
bycia znajomości języków daw nych obowiązana 
jest uczęszczać do szkoły uczoney. Spcsobiący się 
do posług urzędowych w państwie , jako to :  do 
Dyplomacji,  Kameralis tyki, Praw a krajowego, roz­
maitych gałęzi A d m in is trac j i ,  i. t. p. przestają na 
przedmiotach w realney wykładanych szkole, a po 
ich nabyciu do Uniw ersytetu  postępują.

Lecz pon iew aż, jak z gimnazjów, tak  też z 
tych  now ych zakładów, dla rozmaitych n ieprze­
widzianych okoliczności wielka część uczniów, 
un iw ersy teckich  kursów  słuchać nie m oże: „ P o ­
czytujemy (słowa Prospektu) przeto za powinność 
zwrócić u u agę publiczności na t o ,  iż przed za­
jęciem się stanem w iejskiego gospodarza, kupca 
żołnierza, urzędnika m iejscowego л dozórcy lasów, 
architekta, górnika, aptekarza, równie jak malarza 
i muzyka , żądający nabyć ogólnego wykształce­
nia , i zostać w powołaniach w ym ienionych pro- 
Dssyonistami, nieobcymi teoretycznym wiadomo­
ściom, mogą w szkole rea lney ,  cel takowy, w  s to ­
pniu wysokim osiągnąć : albowiem w  niey się w y ­
kładać b ę d ą , tak  zbogacające rozum i w  stanie 
oddzielnym, do którego każdy siebie przeznacza, 
pożyteczne w iadom ości,  jako też niezbędnie po­
trzebne nowocześne języki.”

przy tych szkołach zaprowadzony, 
rozbi się od pensyonow zw y cza jn y ch  w tern, iż 
nie wszyscy pensyonarze, jak to zwykle bywa, zay- 
mują jeden wspólny insty tu t , ale rozdzieleni są 
pomiędzy szczególnych nauczycieli, gdzie przy p ie­
czołowitości m acierzyńskie j i o jcow skim  wśrzód 
familii, u którey się umieszczają, dozorze, czuwa 
jeszcze nad nimi ogólna szkół i pensyonu adm ini­
s trac ja .  Nie wszy асу uczniowie szkoły uczoney 
i realney obowiązani są pensyonarzami rządców 
jcy i nauczycieli zostawać; ale ci, k tó ryehby  się 
pierwiastkowe przysposobienie i wychowanie do­
mowe okazało niedostatecznem i zauiedbanem, nie 
będą inaczej, ty lko pod tym  w arunkiem  do s ikó ł 
rzeczonych przypuszczeni.

O p ła ta  półroczna w dw óch początkowych 
k lassach , za branie nauk  w obu szkołach w y ­
nosi rub. ass. 100: w  trzech wyższych, dzieci ro ­
dziców mieszkających w  Dorpacie płacą za osobę 
po r. ass. i 5o, a z mieysc innych po 200 za półrocze. 
S&a całkowite utrzymanie na pensyonie , to jest: 
mieszkanie ze światłem i opałem, stół, opranie, do­
zór, nauka, i t. do za półrocze r. ass. 4oo od osoby. 
Dwóch lub więcey b r a c i , p łacą mniey czwartą 
częścią. A  w ogólności, cena się z powiększoną 
pecsyonarym zów liczbą umnieyszy.

U rządzenie I n s t y tu tu , jest ua wzór szkół 
gimnazjalnych., naukowego Dorpackiego wydziału. 
Starszy nauczyciel G irgenzon , czuwać będzie nad 
karnością, a lektor R a y p a c h  nad innemi częściami 
rządu. I  do tych  się , rodzice lub opiekunowie, 
chcący umieszczać młodzież w Instytucie, zgłaszać 
mają. Spraw y w ażniejsze I f is ty tu tu ,  rozstrzyga 
kontereneya nauczycielska.

W sżny  ten insty tu t,  mianowicie ze względu 
na szkołę realną czyli p ra k ty c z n ą , gdzie tak  nie-



odbicie potrzebna, w stosunkach rozlegleyszych 
czynnego w społeczności życia nauka nówocze» 
mych języków, jest na pierwszem baczeniu, ua 
pensyon, w którym się wady i opiiszczeeis pier­
wiastko w ey вііакасуі mogą sprostować , tudzież 
na umiarkowaną opłatę, przystępną ludziom mniey 
zamożnym, jak powodzenie i sławę dla siebie, tak 
też pożytek niewątpliwy dla kraju obiecuje, i go­
dzien, jest naśladowania.

P r u s  s t .
B e r l in  d. i 5 lip c a .

K ró lew iecka  G a ze ta  donosi z G d a ń ska  pod 
dniem 4 l ip c a , że flotylla Koesyyska opuściła 
tamtejsze wody} pozostawiła jednak kilku Kom- 
missarzy i Office rów, dla uskutecznienia przewo­
zu wojennych amuoicyу do M o d lin a  i r f a rsza w y .

Przejeżdżali tędy z depeszami do L o n d y n u  : 
goniec Cesarsko Austryacki koniuszy B tó n e n b e rg  
г W ie d n ia ,  i Caesrsko-Rossyyski Feld jegier Po­
rucznik D obrowolski) jako goniec z P e te r sb u rg a .

G azeta K rólew iecka  prostuje wieść w wie- 
lu gazetach umieszczoną , jakoby Ilossyyski ofii- 
cer przy flotylli w G dańsku  ^tojącey, był syneoi 
Jenerała M oreau  ; gdy ten offioer jest synem by­
łego Prezesa zjednoczonych stanów Ameryki, po­
dobnego naz wiska {M onroe-) (G.FF.)

N  i  ß m  o t .
M u n ic h  10 lipca.

Tuteysza P o lity c zn a  G a ze ta  umieściła wy­
jątek z listu pisanego z S p e y e r , pod dniem 29 
czerwca jak następuj«:— „ W  dniu wezorayszytn 
Feldmarszałek Minister stanu Xiąże W  rede, jako 
Królewski nadworny kommissarz, instalował tu 
Kommissarzy PP. S tä n g e l  i L a m m o tte . Ъ obu- 
dwóch cyrkułów F r a n k e n th a l  i L a n d a u , wszyscy 
prawie urzędnicy, duchowni i burmistrze byli 
przytomni tey uroczystości. Przy natłoku różnych 
stanów , Xiążę Feldmarszałek miał mowę p«łoą 
umiarkowania," wynurzył boleść, jakiś у Król do­
znał z powodu ostatnich wypadków, rozbierał n- 
ciążliwości, na które narzekano, i zapew nił, że 
Król żąda jedynie prawnego i z ogólnem dobrem 
zgodnego porządku, i że w mianowaniu obecnie 
dwóch°wysokich urzędników, dsje dowody i r ę ­
kojm ią swojey łaskawości. Zakończył mowę z głę­
bokie m zadowoleniem bardzo liczney publiczności, 
która go 1 wielką paradą odprowadziła do mie­
szkania; po e?em wiele osób [zaproszonych zostało
na obiad do Xięcia.

L u x e m b u r g  d, 4  lipca
Tuteyszy Dziennik zaprzecza wiadomości, 

która się w niektórych Belgijskich Gszetach znay- 
duie, jakoby między Jenerałem D u m o u iin  1 G oue- 
deke  zeszły nieporozumienia. Taż sama gazeta u- 
dzieU 66ty protokół koaferencyi Londyns&iey ł 
stara się dowieść , że Związek Niemiecki nie ma 
prawa żądać uwolnienia Pana Th o m , ani usku­
tecznić to uwolnienie.

M a m b u rg  d n ia  10 lipca.
(C our, f r .)  Zaślubienie Króla Belgów ma do­

piero w pierwszych dniach sierpnia nastąpić. 3go 
lub 4 go sierpnia uda się Król L e o p o ld  do P a r y ż a , 
gdzie zabawiwszy до do i 4 dni, wróci z młodą K ró ­
lową w towarzystwie dwóch jey braci i ciotki Aię- 
Eaiczki A d e la y d y .  (G . W .)

F  а  а  я  с  у  a .
P a r y ż  d n ia  o lipca .

Cholera czyni jeszcze wielkie spustoszenia 
w niektórych Departamentach; i t»k: w Depar­
tamencie A is n e  do 2 b. m. w o58 gminach za­
chorowało 7,597 osób, z których umarło 5,671. 
W  Departamencie A u  be w 97 gminach, zachoro­
wało 3 ,25g osób, umarło i ,4o2. W  E u r e  w 60 
gminach zachorowało 6 5o, umarło 261. W  D e­
partamencie Loiret і ,з55 zachorowało, 64o umar­
ło. W  L o ir  i C h er  w 27 gminach zachorowa­
ło* 622, umarło 552 . W  M a r n e  w 208 gminach 
i2,3o5 zachorowało , SjQoS umarło. W  Departa­
mencie W y b z e y  M a rn y  w 4g gminach 2,015 
aachorowaifj 685 utnsrio* W M a a s  w 128 gmi­

nach 7,829 zachorowało, a 2,697 um arło. W  JYor- 
den  w i 57 gminach 5,535 zachorowało, 1969 u- 
marło. W  Oiśe zachorowało 6,798, umarło 2,44o. 
W  Departamencie N iis z e y  S ekw a n y  z 2,48i cho ­
r y c h ,  umarło i , i 55. W  Departam encie &omme 
4,627 sch o ro w a ło ,  a 1,680 osób umarło.

Niedawno odebrano tu listy od podróżują­
cego w Ind у a eh W schodnich Francuza F. Jac*  
quem ont. Fo powrocie z K a szem iru , opuścił ou 
był krsje R unie i S in g a y » uznawszy niepodobień­
stwo dostania się przez Afghanistan do Persy i, po­
wrócił do D elhi, w celu u d a n i . - ’ę przez B om  
Ъау do zatoki Perskiey. R u n ie l Sing  nadaremnie 
usiłował zatrzymać go, ofiarując mu urząd przy 
swoim Dworze. Pizy odjaździe Pau Jacquem on t 
otrzymał od XI ę ci a /tego w darza piękne szale i 
drogie kamienie. Zd^je się, że B u n t e t S ing  szcze­
gół aie у zamiłował Francuzów', i tylu ich przyy- 
mu je do swojey słulby, ile tylko dozwala zaz­
drość Anglików. Woysko jego jest uorgankowa­
ne na stopę" francuzką i liczy 4 o do bo tysięcy 
i 100 dział. Zatargi jego z kompanią Wschodmo- 
Iodyyską, zdają się bydź załatwione na chwilę, 
chociaż ze wzajemnego położeni?, ciągła woyna 
zdaje się nieodzown;>. Widział się on z Jenera­
łem Gubernatorem Imlyy i woyśko jego odbywa­
ło ćwiczenia przed Anglikami. Jest on panem 
pro winę у у L a h o r y , K a szem iru  i ziem Afghani- 
stanu j położonych nad G u d n ą , które zdobył po 
śmierci M oham eda  Szścha.

Program uroczyitości Lipcowey juz wygoto­
wany. Pierwszego dnia nie będzie się teraz, odpra 
wiać nabożeństwo żałobne; lecz za to wyposażonych 
będzie kosztem kraju 16 córek kawalerów lipco­
wych, każda otrzyma prócz 2,000 fr. posagu, jeszcze 
3,ooo fr. z kassy miasta i po 1,000 fr., jako poda­
runek od K ró b ;  12 * tych panienek będą wybra­
ne ze stolicy m iasta, a 4  z okolicy. Drugiego 
dnia dane będą różne gry i zabawy, illuminacy® 
i rozdawanie nagród e tc . ; a trzeciego dnia obro­
ty g ward у i nerodo wey i fajerwerki*

Baron D e ffa n tis , nowy nasz Poseł do М е хук щ  
zebrał najznakomitszych kupców w B o u en , w celu 
naradzenia się г  niemi nad niektóremi okoliczno^- 
setami handloweml w tarotey okolicy»

Porobiono tu Zekłsdy, że od dziś za dwa mie­
siące, ani nowe Mimsteryum nie będzie utworzo­
ne, ani izby zwołane, »ni t*ż pożyczka otworzona,

W  Departamencie M orbihan  rozeszła się 
wiadomość, że bracia C adoudal o a statku opa­
trzonym w broń i ammunicyą oddalili się z J e rse y .

— D n ia  6  —
Podczas nisbytnośei Marszałka S p u lt,  będą 

mu codziennie sztafetą przesyłane ważnieysze in* 
teressa jego wydziału. Hrabia l i ig n y  ma tylko 
nagbvsze załatwiać urządzenia.

5 b. m. było pierwsze głosowanie na Depu­
towanego, w mieysce Kazimierza F e r n e r , na wy- 
borczezn Kollegium w T royes. Wszystkich wy­
borców znaydowało się 54o; od nich na drugiem 
głosowaniu otrzymał Ministeryalny Kandydat P. 
F e rr ie r  169, a oppotycyyoy P. S to u rm  Adwokat 
i 5 i głosów, reszta był* rozmaicie podzielona. Gdy 
zatem żaden nie miał potrzebne у większości gło­
sów 171, miało nastąpić głosowanie na jednego 
z nich dwóch.

G azette  de F ra n ce  zawiera pismo pryw a­
tne o ioteressach Portugalii i Hiszpanii,/w któ- 
rem czytamy: „Stan przyszły Portugalii, wywrze 
wpływ na całą Europę, wsżaieyszy, niżeli powsze­
chnie się zdaje. Portugalia jest kray, na którym 
Anglia i F ranc ja  chcą zaszczepić liberalne, swo­
je zasady, aby ja stamtąd na cały półwysep Py- 
ryneyski rozszerzyć. Podczss, gdy Anglia pochle­
bia sobie, że jey się uda, przy powszechoem wstrzą­
śnięciu, któreby tyra sposobem nastąpić musiało, 
odzyskać, dawnieyszy wpływ na stałym lądzie, 
Francy* spodziewa się, że, wciągnąwszy do swych 
zasad Portugfrłią i Iliszpsnfą, potrafi na ich cze­
le wystąpić z swoim systsm&tem naprzeciw^pób 
nocyf któryby u Ud z koniecznie musiała. Te są 
istotnie prawdziwe pobudki, mniey więcey po­
średnich usiłowań Francuskiego i  Angielskiego



do obalenia tronu  D on M ig n ę ła , k tó ry  
krayźuje ich plany; z tych to przyczyn w .p ier»- 
ja one zamiary & on P ed ra . ^

Bada Stanu zaymowała się na przeszło-ty- 
godm ow śn posiedzeniu dwoma ważnemi pyta-  
„ iBm\. 1( Gży wierzyciele L u d w ika  Х Ѵ І 1І  i K a ­
rola k  którzy Im przed swem wstąpieniem na i ro r ,  
pieniędzy pożyczyli, mają teraz prawo , trzymać 
sie podług przepisu z dnia 2750 kwietnia 1826 
roku dóbr, które cbódwóm Xiążętom zabrano? 2. 
Gzy przez wstąpienie ca tron X ię c ia , wszystkie 
jeZ  wierzytelności i długi, przechodzą do etanu, 
w ten sposób, ze wierzyciele, nie od K ró la  , lecz 
od Stanu, żądać powinni swego zaspokojenia. O- 
se tn ie  pytanie przypomina znowu sławny Ztes- 
eravierski, proęes, n i  którym  pierwszy Prezes tu- 
ieyszego Sądu powiedział: że Sąd wydaje w yroki,  
He nie udziela łask, Wic dotąd w  tym Wzglę­
dzie JRadtt nie zadecydowała.

Kollegium wyborcze w S a in t-J u n y e n  , De­
partamencie P P yźszey V ien n y , po powtórnem gło­
sowaniu , misnowało Deputowanym M iniste ryai-  
nego kandydata P- B d m o n d a -B la n c , sekre tarza je-  
neraluego w Mtnisteryum handlu, 92 głosami z po­
między 18p. x „ . , v

Przytomni tu członkowie oppozycyi, zebrali 
się wżzoray na kemfereneyą u Pana L a fi t te , gdzie 
gję miano pow tórnie naradzać nad aktem  oskar­
żenia Ministrów.

Gazeta T ribüne  została wczoray 58 raz od 
rewolucyi Upcowey przez pelieyą zabrana, za u- 
mieszciaenie prośby do Izby Deputowanych.

— D n ia  7 —
Królowa D onna M a r y a  i Xiężna D ra g a n -  

cy i  odwiedziły w czoray K ró lew ską familią w S t,
Cloud.

Mówią, ie  H rab ia  Sebastian i prosił  K ró la  
o czterotygodniowy urlop do wód, lecz K ró l  od­
łożył takowy do pow ro tu  Marszałka Soult, gdyż 
dwa Uk ważne wydziały, jakiemi są: interessa za­
graniczne i wydział woyny, na tymczasowe w yko­
nywanie, razem oddane bydź nie mogą.

Sm rrier  F ra n ca is  donosi: że przed odjazdem 
ka Soult postanow iono, iż pode Mi* jego 
nie bytności, żadna modyfikacys w M inisteryum  

nie zsydzie, gdyż pod tern jedynie zapewnieniem 
przedsięwziął podróż.

Z rozmaitych listów nad politycznym stanem 
Hiszpańskie у Cer dana  , tak się wyraża N ouvelli- 
ste: Wykazuje się, że korpus» z kilkuset F ra n c u s ­
kich emigrantów złożony, korpusem  H e n ry k a  F . 
nazwany , etoi rozłożony na catey linii graniczney. 
Sztab ma się znaydować w B a rc e lo n ie , w Seu  
d?Urgel stoi 80 do 90 ludzi. Jenera ł  G rossart 
miał 12 czerwca Ahjy opuścić, udając się do Seu- 
.Rens i T a la r a , die wezwania znaydujących się 
tam Francuzów do *FPandei* gdzie 7 D epartam en­
tów powstało» i 100,000 W  & ode у czy kó w stoi pod 
bronią. Ale Karoliścl w C erdana  wiedzą teraz 
zapewne, co o tych 100,000 trzymać mogą.

Xiążę T a lleyra n d  miał ośw iadczyć, iż i 5 
b. m 8 wróci do L o n d yn u . Pan D u ra n d  de M a - 
reuiL  który go zastępuje, uda się jako Poseł do 
B erlina.

Nowo otrzymane papiery  z R zym u , obeymu- 
ją , żo Papjez nie tylko z usilr. ością nastaje, na o- 
puszczenie A n ko n y , d e  zagraża nadto, iż w' prze­
ciwnym rszie wezwie pomocy obcych Mocarstw. 

— D nia  8 —~
Do Pod prefektów okolic P a r y ż a  wydano 0- 

kolnik, względem założenia fortyfifcacyy. Obwa­
rowanie M o n tm a r tr e , poźniey będzie przedsię­
wzięte.

Dzssieyszy M onitor  zawiera Królewskie roz­
porządzenie pod dniem w czorayszym , na mocy 
którego M inister skarbu do zaciągnięcia nowey 
pożyczki i Do milionów na 5 procentów, upow a­
żnionym zostaje.

Z Tule nu 2g czerwca. — Cywilny in tendent 
A lg ieru  Baron Pich on, przybył do T ulonu  na ga- 
beiz« A n ro la b e . P refek t  morski kazrł  dostawić 
З60 m ajtków  dla skompletowania n iektórych o- 
krętów. J

Z  A lg ieru  11 c ze rw ca .— W y p raw a ,  złożo­
na z 5ch bataljouów i dwóch h a u b ic , wysłaną 
została, aby pomścić się za zdradę, k tórey  się do­
puściło pokolenie A m rouah . Jene ra ł  B o u ch e t m iał 
rozkaz, tylko w tedy wysadzić woysko na ląd, je­
żeli będzie widział sposobność niespodzianego u- 
derzenia na n ieprzy jacie la , gdyż w razie niezu­
pełnego zwycięstwa, dałby pochop do powiększe­
nia ich śmiałości. J en e ra ł  dostał się aż na uy- 
śeie Jsse ry , lecz tu widząc wielkie massy A ra ­
bów i brzegi naokoło okryte ogniami slrazowe- 
m i, nie mógł żadcego przedsięwziąć napadu. Od 
początku maja, woysko wystawiło tu 4ry b lokhau­
zy, każdy opatrzony 3 lub 4 armatami; prócz te­
go urządzono na wszystkie strony, między for- 
poeztami Wygodne drogi, tak, że kaw alerya  i lek ­
ka artylleryn może galopem z miasta do wszyst­
k ich  forpoozt się posuwać, 5 zupełną u trzym yw ać 
kommunikacyą. (G .fP .)

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  4  lipca•

Gazeta T im es  odebrała p ryw atne  doniesie­
nie o danym w P a r y lu  na obchcd R eform y obie- 
dzie» k tó ra  nagania zimne postępowanie preaydu- 
jącego na nim Fana S y d n e y  Sm ith . W spom nio- 
na jednak gazeta chw ali przeciwnie jego roztro­
pność, że w przytomności wielu Francuzów , u- 
mśał niedopuścić rozmowy o nieukontentowaniu 
z powodu stanu oblężenia.

Od zaprowadzenia statków parow ych międey 
L o n d yn em  i L isb o n ą , publiczność nie ma jeszcze 
rzetelnego wyobrażenia o czasie odbicia statków 
z L isbony  i przybycia ich do F alm outh , dla tego - 
to okazują się przedwcześnie oczekiwane w iado­
mości o w ypraw ie do Portugalii.  W szystko  , co 
w iem y, jest to: że woysko na wyspie S, M ich a ­
ła  zaczęło wsiadać na okrę ty  6 czerwca, co z p o ­
wodu niedogodnego wybrzeża kilka dni t rw ać  m u­
siało, i odbicie nie mogło przed 16 nastąpić. Osta­
tni statek p a ro w y , k tó ry  i 5 z. m. w yp łyną ł  £ 
F a lm o u th  do L isb o n y , nie mógł przed lszym stam ­
tąd odbić, a tem samem wiadomości o w ypraw ie  
przed 9 spodziewać się nie można.

Na posiedzeniu izby wyzszey d. 5 b. m. mar­
grabia L o n d o n d erry  uczynił ministrom kilka za­
pytań względem stosunków zagranicznych , m ię­
dzy ianemi rzekł. „Uwagę moją zwraca na siebie 
zspewiedzeoie, iż nadzwyczayne poselstwo ma się 
udać do P e te rsb u rg a , i że tym celem wybrano 
znakomitego urzędnika, jakim jest Lord  T ayny  F ie-  
c z ę ts rz , k tórem u Fan D uncombe  jako Sekre tarz  
i k i lk u  przyjaciół zacnego Hrabiego (G rey) towa­
rzyszyć będzie; wypada mi się więc dom yślać , iż 
przedmiot tego posłannictwa jest w ielkiey wagi. 
Zapytania, któro zamyślam czynić, nie w praw ią  
bynaymniey rządu w kłopot; pragnę tylko zwró­
cić uwagę zacnego hrabiego na to, iż dotychczas, 
kiedy praw ie kończy się posiedzenie parlam en­
tu, izba wyższa nie otrzymała jeszcze ani jedne­
go uwiadomienia o stanie zewnętrznych stosunków 
naszych, które podług zdania mego, są tak zawi- 
k ł a o e , 12 zaspakajające ich ułatw ienie zdaje się 
praw ie  oiepodobnem. Fatrząc na osadzenie A l ­
g ieru , oa ciągłe zajęcie A n k o n y , a nakoniec na 
d&lszą zwłokę sp raw y B e lg ick iey , trwającą już 
przeszło półtora roku, mamy o b ra z , jaki się je­
szcze nigdy oczom naszym nie przedstawił. P y ­
tam się więc zacnego hrabiego, czyli pięć M ocarstw , 
ioteressowaoych w spraw ie N iderlam bkiey ,  u ło ­
żyły się już w tey mierze» czyli ra ty f ik a c je  t r a k ­
tatu nadeszły, czyli jedna tylko Hol landy a dotąd 
nań nie zezw oliła , i czyli jest podobieństwo do 
praw dy, aby można do tego skłonić K ró la  H ollen- 
derskiegc? W y p a d a  mi m n iem ać ,  iż posłann ic­
two do P etersburga  w ynikło s now ych t ru d n o ­
ści, jakich doznało ułatwienie spraw y Belgickiey, 
i spodziewam się, że zacny h rab ia  da zaspakaja­
jące objsśtiienia. Jeżeli nie uczyni zdolnieyszy czło­
nek tey izby zagranicznych interessow przedmiotem 
formalnego wniosku, w tym razie ja sam myślę to 
uskutecznić: sl bowiem męzkie i śmiałe postępo­
wanie K ió la  H olendersk iego , oraz stałość, k tó rą



M onarcha ten okazuje, czynią mocne na umyśle 
'moim wrażenie- H rab ia  G rey  odpowiedział: iż 
domysły zacnego margrabiego względem zlecenia 
pornczonego lordowi taynemn pieczęUrzdwi , są 
zupełnie bezzasadne. M inistrowie uznali rzeczy­
wiście to posłannictwo za bardzo ważne i dla te ­
go poruczyli je tak znakomitemu mężowi. W i ę ­
cey (rzekł) nie mogę mówić o tym przedmiocie. 
Co się. tycze -zapytań zacnego margrabiego* p rzy­
znać mu<zę, iż wielką jest prawdą, że dopóki in­
teres Niderlandzki nie zostanie załatwiony, dopó­
ty niebezpieczeństwo woyny mniey więcey istnieć 
będzie. W  tćm przekonaniu, ministrowie oaymo- 
cniey usiłowali przywieść rzecz do ostatecznego 
końca. Ubolewam bardzo, iż cel ten nie jest je­
szcze dotychczas pozyskany i mniemam, że b>ło- 
by niestosownym więcey się w te у mierze ro z ­
wodzić,— Zajęła się potem izba obradami wzglę­
dem interessów mnieyezey wagi.

Ne posiedzeniu izby niższej dnia 5 b. m .ła ­
w nik  W a ith m a n n  uczynił zapowiedziany dewniey 
wniosek względem tax y  wprowadzonych i w y p ro ­
wadzonych towarów. Radził, aby oddawna istną- 
cą tak  nazwaną urzędową taxę to w a ró w , przy 
pobieraniu  opłat ? zastosowano do rzeczyw iste j  
wartości tychże towarów. W niosek swóy zasa­
dzał na t e m , iż ustanowiona cena towarów jest 
jeszcze dotąd taką, jaką przyjęto wtenczas, kiedy 
rzeczywista wartość była daleko Wyższą. W  ro ­
ku  180З rzeczywista wartość wywiezionych *o* 
w arów  przewyższała cenę urzędową o 20 milio­
nów funt. szter., lecz w roku  1819 pierwsza by* 
ła już mnieysza od drugiey o 20 milionów funt. 
szter.; potem zaś jeszcze wszystkie towary spada­
ły w cenie blisko o połowę, tak, iż w roku  18З1 
musiano opłacić od wyprowadzonych towarów o- 
ceu ionych  60,4g 2.65 7 funt. szter!., chociaż rzeczy­
wista ich wartość wynosiła tylko 67,694,302 funt. 
szter]. Pan Thom son  oświadczył, И o tem już czę­
sto była mowa. Po kró tk ich  rozprawach powyż­
szy wniosek bez kreskowania został odrzucony. 
Na pytanie Pana G isberne , lord A lth o rp  oświad­
czył , iż miał nadzieję , że jeszcze na teraźniey- 
szem posiedzeniu parlamentu będzie mógł pod#ć 
ped d ecy z ją  ponowienie przywileju b a n k u ; lecz 
teraz wątpi : aby wyznaczona Kommissya wcze­
śnie ukończyła polecone sobie rozpoznanie tego 
przedmiotu.

Posiedzenie izby wyższey 2 b. m. Tegowie- 
czoroe dyskussye i ich rezultat przekonywają do­
statecznie, jak nięgruntowne są, z taką pewnością 
i tyle razy powtarzane wszystkie dowodzenia nie- 
trwałości Grejowekiego ministerstw», i jak mylne 
to zdanie, że lubo ministrowie przez czasowe wy­
stąpienie lo rd ó w , potrafili przywieść bil re fo r­
my do s k u tk u ,  nie będą jednak w s u n i e ,  d*ley 
k ierow ać interessami państwa, bez utworzenia zoa- 
czney liczby nowych Parów  z swey partyi. T o­
czyła się rzecz o nayinteressownieyszey, bo w n a j ­
niebezpieczniejszych okolicznościach zostsjącey 
części W ie lk ie y  B ry ta n ii^  to jest Ir landyi.  K ra ­
ju, którego ulepszenie i uspokojenie tern trudniey* 
sze jest dla rządu, że mu stoją na przeszkodzi*: za­
gorzała, ь ustawicznie podsycana nienawiść^ re li­
g i jn a ,  i drażliw y interes własny duchowieństwa,: 
wielki zawsze w p ły w  wywierającego. Oppozy- 
cya z całem wysileniem przygotowała się na dy­
skussye. Hrabi*  B oden , przywodząc je у , w ystą­
pił  z projektem uchwalenia do Króla adressu, k tó ­
ry b y  obeymował prośbę, iżby K ról raczył zw ró ­
cić swą uwagę na smutny stan nieszczęśliwych 
Protestantów w Ir land  у i, i obmyślił zaradcze środ­
k i ,  utrzymania Kościoła P ro tes t!niskiego w tym 
kra ju , oraz zabezpieczenia własności i życia tam- 
teyszych m ie s z k a ń c ó w .X i ą ż ę  W ellin g to n  mó­
w ił  podobnież , naganiając ministrów ; lecz gdy 
w końcu dodał, że lubo nieobstaje koniecznie przy 
powyższym projekcie* prosi jednak, aby położe­
n ie  Ir landyi wzięto pod rozwagę, na co powstał 
Xiąże C um berland , użalając się, że nie taka b y ­
ła umowa. Oba stronnictwa zgodziły się na to, 
że bardzo emutoy jest stan Ir landyi.  Ale m ini­

strowie dowodzili, że to nie jest ich w i n ą , t z9 
droga, któr,ą oppozycya podaje, to jest użycie n ie­
p raw nych  gw ałtow nych środków , jest taka , ze 
każde n a jm n ie jsze  zaspokojenie czyni niepodo- 
bnem. M inister spr* w wewnętrznych, cytując u- 
rządzenia z roku 1760, dowodził, ze napadanie do­
mów, zabieranie broni, przesyłanie zagrażających 
listów, zgoła te same przestępstw«, na które się 
teraz uskarżamy, są powtórzeniem owych czasów5 
a przyznać nalßzy, że nigdy rząd sil nie у nie prze­
strzegał wykonania przepisów p r a w , świadczą o 
tem zapadłe i ściśle dopełniane wyrok i. Rząd u- 
żywa wszelkich środków do zmuszeni* opierają­
cych się w złożeniu dziesięcin , file nad zajęcie i 
zapewnienie sprzedaży tych objętych przedmiotów, 
więcey uczynić me jest mocen. Duchowieństwo 
Protestantskie nie może wym^g-ć, aby do zabez­
pieczonej sprzedaży, rząd dostawiał jeszcze kupu­
jących, dla zapobieżenia w tym względzie nieśna 
skom, nienawiści i rozterkom, wypada zrobić zmia­
nę w te у daninie, jak to już dswniey rząd przed 
staw iał na próżno. Uskarżamy się na wielką l i ­
czbę przestępstw, przypisując ja nie wiadomości i 
złemu wychowaniu pospólstwa , a sprzeciw i» my 
się wszelkim przedstawianym planom, któie dążą 
do moralnego narodowego wychowania. M argra­
bia Landsdow ne  odpowiedział, ie  m i także posia­
dłości w I r b n d y ł ,  i ponieważ chce je posiadać, a 
zna całe położenie rzeczy, życzy także, aby rząd 
ioney, jak dotąd, nie przedsiębrał drogi. Lord  P lu ń - 
k e lt  zbijał wszystkie pojedyncze zarzuty oppozy- 
cyi. Skończyło się na tem, że większość 4i  gło­
sów w ypadła na stronę m inistrów, w głosach 120 
przeciw ko 79. {G.FF.)

R zeczy N iderlandzkie .
Jib.ga d n ia  5  lipca.

Cholera, która się tu  thliża do stolicy, mniey 
przestrasza, niżeli, kiedy była w oddaleniu. W  to­
warzystwach w ięrey mówią o odpowiedzi nasze­
go rządu dla konferencyi, i zniesieniu stanu oblę­
żenia w P a r y lu , niż o cholerze.

— D nia  6  —
W  gazecie S ta a ts  C ourant znayduje się d r u ­

ga nota Pełnomocnika Niderlandzkiego do korPe- 
rencyi podana, w k tórey  przytacza powody , dla 
k tó ry ch  K ró l  Jm ć Niderlandzki ni® może przy­
jąć pro jek tów  układu, przez konfe renc ją  w dniu 
11 z. m. podanych. Oraz składa nowy projekt ga­
binetu Hagskiego do trak ta tu  między K rólem , a 
pięciu Dworami i t r ak ta tz aw rz eć  się mający mię­
dzy Hollandyą i Belgią; względem k tó rych , jeże­
li się dostoyne strony nie będą mogły porozumieć, 
oświadcza, iż K ró l  Jm ć postanowił , trzym&ć się 
wszelkiemi środkami, jakie mu Opatrzność poda­
ła, annexu A, do 12 p ro to k ó łu , póki nie pozy­
ska przyjąć się mogących w arunków , dozwalają­
cych  mu uzn-nia polityczney niepodległości B el­
gii, lub Xięcia Sńsko-Ko burs kiego Leopolda.

Listy  z M a strych tu  pod dniem 8 b. m. do­
noszą : „W czo ra  przybyły do B e lg i jsk ich  straży 
celnych mocne oddziały piechoty i jazdy Belgiy- 
skiey, i natychmiast naokoło w srow ni w odległo­
ści milowey rozstawiono liczne straże, celem prze­
szkodzenia dowozu zboża i ro g ac izn y , ntemnidy 
siana i słomy do tey twierdzy.”

Dnia 3 b. m. zatrzymali Belgowie pocztę z 
A kw isgranu  do JM astrychtu  jadącą. N adchtrur-  
ga W yngorid  i Porucznika arty llery i  P ersch u r  
wzięli w niewolę i do główuey kw ate ry  B e lg i j ­
sk ie j  w M e er  odprowadzili.

B ru xe lla  dnia 6 lipca.
Dnia wczorajszego wyjechał K ról do An* 

tw erp ii, zkąd po jutrze wróci do stolicy. Celem 
tey podróży , jest przyśpieszenie foityf-kacyy. 
Niewątpliwe tjeraz w zbranianie się Króla H o lh n -  
dyi przystąpienia do uchw ały konferencji ,  przy­
gotowania 1 nieprzyjacielska jego postawa, jest po­
wodem do przyśpieszenia naszych przysposobień. 
W  każdym razie przed upłynieniem tegp miesią­
ca, pokóy lub woyoa nastąpić musu (G JF i)

— .... ................. —  D O D A T E K
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O g ł o s z e n i e
г Do JW W . i W  W . W ierzycieli Ra­

dzi w iłio wek iey Masey. . . ..
J en e ra lay  P e łn o m o cn ik  M assy R a d z iw i ł ł  

ł o w s k i e y  W . A n to n i  K ożuchow ski,  u p o w a ż n i ł  
P ro k m a to ry a  teyże Massy do w e j ś c ia  w u -  
kłady z J W W . i W  W . W ierzy c ie lam i za s ta ­
wnymi, do zaspokojenia ich  n a le ż n o ś c i , jakie 
rzeczywiście i podług  p ra w a  poheza ją  , a  o 
przedażą d ó b r  na  t e n  cel p rzezn aczo n y ch ,  o- 
sobną ta b e l lą  objętych i ocen ionych , w edług  
szacunku w 1819 roku  u rzęd o w n ie  przyję ego-

Prokuratorya, mając zaszczyt w ezw ać m- 
т еуы ёт  JW W . i W  W . W ierzycieu zasta­
wnych , aby zechcieli przybywać o 1 a 
W ilna dla otrzymania satysiukoyi drogą ku­
pna dóbr na wieczność za swoje należności, 
uwiadamia, iż d >  przyśpieszenia i ułatwienia 
układów , przystępujący do nabycia , w olni 
eą od płacenia gotowizną dziesiątey części U- 
kazem 1818 rokn na umorzenie długu sk a r­
bowego zawarowaney, tudzież od długów un- 
daszowych, duchownych i bankowych-, zaspo­
kojenie bowiem tych ciężarów J W W . Hrabio­
wie W ittgenstein przyymują na siebie.

Aby Ogłoszenie ninieysze wszystkich, k tó ­
rych to obchodzić może, doszło, aby przez na­
znaczenie zbyt prędkiego czasu , nie p rzesz ko* 
dzió zatrudnieniom gospodarskim*. Prokuiato- 
rya za termin , w którym okłady rospocząc 
jest gotow ą, etanowi dzień i& Pa^ x.iei]nl a 
18З2 roku. Układy trwać mają w W ilnie w 
mieysou posiedzeń. P rok u ratorii, eiąg e przez 
miesięcy cśm, stosownie do polecenia Jenerał - 
nego Pełnomocnika Massy. Podobneż układy  
i w  tymże samym porządku z kolei i  dla W ie­
rzycieli ręcznych otwarto zostaną. D an w W il­
nie dnia 9 lipca і 8 5 г roku.

Prokurator Izydor Salmonowicz.
Za Sekretarza Mikołay M alinowski. (891)

W edle Ukazu JEGO IM PERATORSK1EY  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossy ą etc. etc.eto.

UUr. A lexandrow i W asilew iczow i Cha- 
nykowema P u łk ow n ik ow i, W oysk Rossy у - 
skich, Bazylemu M ichałowiczowi , Kazino- 
w i Kapitanowi, Abramowi H rewiensowi Sztat- 
skiemu Sow ietnikówi, Bazyiemu Batylewiczo- 
wi Engelhardowi Aktualnemu Taynemu So­
wietnikowi , Jakóbowi Borysowi Druckiemu,
Andrzejowi K arłowiczow i, Hemmanowi K api­
tanowi, Katarzynie Alexandrównie Harkowen- 
kowey Kapitanowey, Juliannie Hatasiuównie 
Soroklnowey, Sekretarzowey prowincyonalney,
Eudocii Sidhiewowey K upcowey, Nikiforow i 
W łodzimirzewiozowi Minkowemu K ollcgialne- 
mu Sekretarzowi , Gabryelowi Kuźnńczowi 
Kozemiakinowi Kolleg. Sow ietnikow i, Annie 
Iwanównie Sudownikowey K olleg. Sow ietni- 
kowey, Alexandrowi Bohdanowiczowi, M ille­
rowi Tytularnemu S ow ietn ik ow i, K arolowi 
Jakubowiczowi Dowialm irowi Kapitanowi ,
Katarzynie Jansonównie córce Grzegorza Jan-
sena z  dokładem prawney opieki..................Po-
łaheykow ey,........................ Karatewskiey, ...........
Brundcowi krawcowi.......................  Skorobo-
hatow em u , Andrzejowi M atihorow ow i, Ale«

x au d ro w i  Jo k p w i,  J a k u b o w i  D ru c k iem u  K u p ­
cow i,  N ik o ła jo w i B o b zak  o w em u , ........................
Sukcessorom  Jenera łow Tey L e .y tnan t F ok , P < w - 
ło w i ,  N ik i ten o w i K olleg .  S o w ie tn ik o w i , N i r 
k i t iuow ey  K olleg. S o w ie tn ik o w ey ,  A^rypitiie  
P a w łó w  nie H ołouhw asto  woy Szt b R otm istrzu  
w ey , A lex a n d rze  P aw łó W n ie  O sipów nie  K ol- 
leg ia lney  S o w ie tn ik o w e y , T eo d o ro w i  T e o d o ­
ro Wieżowi Heko T y tu la rn e m u  Sow ie tn ikow i,  
Annie H arasiinów nie  D u ry szk iu o w ey  K u p o o -  
w ey, A nastazy! K len o w sk iey  K olleg . Assesso-
r o w e y .................H e r m a n o w e y ...................... W a k o -
l o w e y , . . . . . . .  H ra b i  L i t t io  A k tu a ln em u  T a y ­
n em u  S o w ie tn ik o w i , C hrys tyanow i H ir to w i,  
A n drze jow i O dyńcow i p r e te n s o ro m , a P la t o ­
n o w i  A nton iew iczow i S oko łow em u K o lieg ia l-  
neuau Assessor o w i , A n ton iem u  Je rm a ło  w ieżo­
wi W e y so w i o d s taw n en m  K a p i ta n o w i,  K a ro ­
lo w i  B ucholcow i M ajorow i, Bazyiemu P rz y -  
łu c k ie m u  S zta tsk iem u S o w ie tn ik o w i , I w a n o ­
w i K o źm in o w i Da v?y do w em u c z y n o w n ik o w i 
6 klasay, W a s ilo w i  A n ionow em u K u p c o w i  ......
K ilb e ro h o w i b. Rządcy  w d o b ra ch  S łu ż k a c h ........
Z a lep u h o w i P u łk o w n ik o w i ................ W is z n ie w ­
sk iem u ................S z u l b y n o w e y .................. H ajuso-
w i  Je n e ra ło w i ,  d łużn ikom  zeszłego już z tego  
św ia ta  P a w ła  P i e t r o w i c e  Puszczy na J e n e r a ­
ł a  L ey  tn a n ta  S e n a to ra  i K a w a l e r a ; pozew  
p rz ed  Sąd  E x d y w izo rsk i  w  dobrach  S to żk ach  
w pow iec ie  B obruysk im  u fu n d o w a n y ,  z p o ­
wództw a* UUr. P io t r a  R o tm is trza  L e y b  G w a r -  
dyi p u łk u  K ierassyerskiego, Andrzeja K a p i ta -  
n a L e y b -G w a rd y i  p u łk u  G ren ad y er8 k icg o ,W sie -  
w o ło d a  P o ru cz n ik a  G w a rd y i  p u łk u  K ie r a - 
syerskiego i N iko ła ja  brac i ,  A le x a n d rv  w *a- 
męśoiu K oszku low ey  J e n e ra ł  M ajorow ey , i  ‘Z o ­
fii w  zamęśoiu K ra sn o łęd zk iey ,  s ió s tr  Pusz-  
c i y n ó w , sukoessorów rzeczonego P a w ła  P io ­
t ro w icz a  Pusz czy na  , p rzy  o d w o ła n iu  się do 
D e k re tu  remissyynego S ądu  G łów nego M ińskie­
go 2S° D e p a r ta m e n tu  , do U kazu  R ządzącego 
S en a tu  w  ro k u  1829 m iesiąca d ec em b ra  d n ia  
18 wyszłego, do p o s tan o w ień  S ąd u  G łó w n e ­
go Mińskiego i Sądu E x d y  w iz o r sk ie g o , o raz  
do awizaoyy w  s k u te k  tych  p o s tan o w ień  w  g a ­
ze tach  P e te rsb u r sk ic h ,  M osk iew sk ich  i L i t e w ­
skich  czynionych , w yniesiony m ianow ic ie  o to: 
gdy  U b ża ło w an i  p re ten eo ro w ie  do d ó b r  po ze ­
szłym P a w le  Puszczy nie oyou żalących  się po- 

, zostały cli, porospoczynali w  rozm aitych  juryz» 
d y k cy ach  processa. Ż alący  się n ie  będ ąc  w  
s tan ie  assystować k ażd em u  poosóbuo, i p rzed -  
s iąw ziąść sku tecznych  ob ron  p ra w n y c h ,  ce lem  

, zk o n o e n tro w a n ia  do jednego p u n k t u  iń te re s -  
. só w , i ro z p raw ie n ia  się z obżałow anym i, o w szy­

s tko  w  jednym  czasie. U św iadczyli E x d y w i -  
zyą n a  w szystkie  d o b ra  p o .o y c u  p osiąg ni one, 
za p ra w n e  jego d l^g i  , i p ozw ali  O bżałuych  
p rzed  S ąd  G łó w n y  M iński 2go D e p a r ta m e n tu ,  
o w yznaczenie  S ąd u  E x d y  w izorskiego. S k u -  

, tk iem  czeg o ,  S ąd  G łó w n y  M iński w yznaczy ł 
, Sąd  E x d y w izo rsk i  n a d  dobram i,  tak  w G u b ę r -  
■ nii M ińskie у , jako  i w  gubern i jacb W ie lk o -  

Rossyyskich poło żonę mi, z przepisaniem  w ła -  
, śo iw ych te m u  są d o w i  regu ł.  L ecz ,  R ządzący  

S ena t ,  U kazem  w  r o k u  1829 decem bra 18 w y- 
: szłym. u tw ie rd z i ł  ty lk o  w y ro k  S ąd u  G łó w n a-
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go co d o  w yznaczenia E x d y w i ty i  n ad  d o b ra ­
mi w  Miń«kiey G u b e rn i i ,  leżąoem i, я w z g lę ­
dem  d ó b r  W ielko-Ro8*yyskieh bez « k ą tk u  zo­
s taw ił .  S tosow nie więc do  tak o w eg o  Ukazu, 
i uczynionego za onym w Sadzie G łó w n y m  
M ińskim  postanow ienia , Sąd  E x d y  wizprski ze­
b raw szy  się do  d ó b r  S to ż ek  w powiecie Bo* 
brnyskim  położonych, czynności p ierw szem u 
zjazdow i w łaśc iw e u ła tw i ł ,  a m ianow icie,  iż ­
by Obwałowani p re teu so ro w ie ,  dow ody  na sw e 
p re teusye ,  do d ó b r  S tożek  regu low ać się w e ­
d le p ra w a  mogące , n ieodm iennie  pod u p a d ­
kiem  tychże p re ten sy y  w dniu 2 julii 18З0 
ro k u  do  K a n ce l la ry i  Z iem skiey M ińskiey na 
sześcionied /ie luą  persystencyą złożyli , polecił; 
t e rm in  na  zjazd po w tó rn y  z a k r y ś b ł , i o tern 
w szy s tk ie  in tere ssow aue osoby uw iadom ił.  N a ­
stępn ie  , gdy Sąd E x d y w izo rsk i  w te rm in ie  
prze* się naznaczonym , d la  za tru d n ień  je d n e ­
go z u rz ę d n ik ó w  za ukazam i R ządow em i,  n ie  
m ógł przystąpić do ukończenia czynności, i o d -  
r a p o r to w a ł  o tern Sądow i G łów nem u , Sąd 
G łó w n y ,  w  sk u tek  tego ra p o r tu  i p rz ed ło że ­
n ia  W o jen n e g o  G u b e rn a to ra  nczynił pos tano­
w ien ie ,  po leca jąc  U rzędnikom , iżby zebrali się 
w  d n ia  20 ju lii idącego roku  do dóbr S tożek , 
i  z a d e te rm in o w a ł,  aby każdy  z obwałowanych 
m ogący w e d le  p r a w a  regu low ać  swoją p re ­
t e n s j ą  do  d ó b r  S tożek  s t a w a ł  p rzed  tym  S ą­
d e m  w  d n ia  20 jalii  pod u t r a tą  pre tensyi.  
P o w o łu ją c  za tem  ża lący  się obża łuw anych  do 
o s ta te c z n e j  ro sp ra w y ,  stosownie do w ym ienio­
n y ch  postanow ień  i do pozwu w  pierw szym  

, ł jeździe  S ąd u  E x d y  wizorskiego wynaezanego, 
p r o s z ą :  sądzenia sum m  na d łu żn ik ach  do 
m assy funduszów  zeszłego ś. pamięci S en a to ­
r a  Puszozyna ,  w ed le  złożyć się mających do- 
w o d o w .  Skassow ania  wszystkich takich  p r e ­
tensyy , k tó re  za d o w o d a m i w te rm in ie  nie kom- 
p o r to w a n e m i ,  ln b  za pismami nie w e d le  p ra w  
t e m a  kra jow i służących, sporządzonemu i w  a k ­
t a c h  Sąd a G łów nego  , ln b  po w ia to w y ch  Bo- 
bruyakich , w  czasie przez  p raw o  zam ierzonym  
n ie  ak ty k o w a n em i  b ędą  za reg n lo w au e ,  i z a d e ­
c y d o w an ia ,  iż za ta k ie  pre tensye ,  d o b ra  S tu  
żek  , w  żadnym  p rz y p ad k u  nie mogą ulegać 
odpow iedz i , a  za tem  dom ierzenia  satysfakcyi 
p rzez  w y d z ia ł  ziemi, d la  tak ich  ty lk o  k re d y -  
to ró w ,  k tó rzy  p rz ed s taw ią  obligi ln b  inne za­
pisy, p o d łu g  przepisów  p ra w a  tey  gubern ii  
s łużących , sporządzone, przygnaniem  lub  a k ty r  
kacyą  w ed le  w a ru n k ó w  K onsty fncy i 1776 i 
1768  wspartej,  oraz n a  te rm in ie  do  K an ce l la ry i  
Ziem . M ińskiey  były  złożone ; a dalszych in ­
nych  jak ich  n iebądź pre tenssyy na zawsze 
w zględem  d ó b r  S tu ż ek  , znikozem nienia i za 
n ieexystn jące  ogłoszenia, o raz  tego w szystk ie­
go, o co w sp ra w ie  proszouem  będz ie  decy 
d o w a n ia .

R o k u  18З2 msca lipoa 5 d n ia  , tak o w ą  
kop iią  pozw u z a u ten ty k iem  zgodną, podając 
d o  gazety  K u ry e ra  L i t tg o  d la  w iadom ości p o ­
zw anych  o«ób, w łasną  rę k ą  podp isu ję  się.

K azim ierz  E y tw id  W o ź n y  przy Sądzie C y­
w ilnym  G u b r r  u ii M ińskiey. (887)

i .  Sąd P o w ia to w y  W o ł k o w y s k i , s k u ­
tk ie m  n as ta łe y  na p ro śb ę  Szlachcica W i k t o  
ra  D ąb ro w sk ieg o  w  d n iu  dzisieyszym re zo lu -  

. n in ie j s z ą  avvizacyą d o  £23* t

r y e ra  L i te w s k ie g o  p o d a jącą  się zaw iadam ia 
Pub liczność ,  a p ry n cy p a ln ie  iu teressow aae  s t ro ­
ny, że A d w o k a t  S u b te l io w  P o w ia tu  W o łk o -  
wyskiego K a ro l  D ąb ro w sk i  w  d n iu  2 5 feb ru a-  
ryi r .  b. zszedł z tego św ia ta ,  po k tó r jm  p o ­
zostałe różnych s t ro n  p ap ie ry ,  b r a t  jego p ro -  
вгасу W ik to r  D ą b ro w sk i  faecyku łam i opieczę­
to w aw szy  d la  o d d an ia  w łaśc ic ie lom  przy o- 
św iad czen iu  w  K a n c e l la ry i  S ą d u  ninieyszego 
złożył. A zatem  ci wszyscy , o d  k tó ry ch  ze­
szły A d w o k a t  K a ro l  D ą b ro w sk i  m iał p len i-  
po teucye , zechcą o d eb rać  za z w ró te m  r e w e r ­
sów pap ie ry  d o  s p ra w  zeszłemu poruczoue, 
z k an ce lla ry i  S ądu  n io ieyszego , i innego na 
mieysoe zm arłego  A d w o k a ta  D ą b ro w sk ieg o  o- 
b rać  p len ip o ten ta .  G d y ż  w  p rzec iw n y m  r a ­
zie s t ra ty  sobie przypiszą. D att.  na  se ssy iS ą -  
do w ey  w W o łk o w y s k u  18З2 ro k u  ju lii  g dn ia .

Sędzia  P o w ia to w y  O strom ęoki.
Zasiadający  K orczycz.
Z asiada jący  K aliuk iew io .

S e k re ta rz  R adzca H o n o ro w y  Jó ze f  K o t­
k o w sk i .  (890) ----------------

1 O d Rzeczyokiego Ziem skiego Sąd a  o g ła ­
sza się , w  zostającym pod z a w ia d o w s tw e m  
tego Sądu powiecie w zię ty  cz łow iek  S t e f a n  
F ied u ro w  syn S z c z e g ło w ,  k tó ry ,  się po w i d a ł  
rodem  M ohy lew sk i-y  gnberiń i B ab m o w  t kiego 
p o w ia tu  ze wsi K o z ło w  o b y w a te la  W ik to r a  
B a ru l in a  w łościan inem  , mający od u ro d zen ia  
l a t  20 ,  p rzym iotow i w zrostu m a ł  go, w łosow  
na g łow ie  św ia t ło -ru sy ch  i tak ież  na wąsacli 
i b rw iach  m ałe ,  tw a rzy  ok rąg łey ,  śn iadaw ey . 
Oczu szarych  , ua brodzie  zuaydują  się dw ie  
jedna  pod d ra g ą  n iew ie lk ie  b ro d a w k i— że p o ­
tnie« Лону cz łow iek  u trzym uje  się w Rzeor.yo- 
k im  m ieskim  ostrogu  od 4  dn ia  msca (unii, i 
o uczyn ien iu  o n im  s p ra w k i  z tego S ądu  p i­
sano do  Babi uo wic kiego takiegoż jurni 6 dn ia  
za N .  4 ,53а juuii 6 d n ia  18З2 ro k u .

Assessor J a n  Bi-mieoki.
S e k re ta rz  A n d rzey  C h itun .  (88g)

2. O d  W ^ileń sk ieg o  G u b e rn ia ln eg o  N z ą - 
d u  o g ła sza  s ię y i i  n a  u z y s k a n ie  p r z e w o d z ą -  
ce y  s ię  n a  b y ł y m  W i l e ń s k i m  K u p c u  A le -  
x a n d r z e  S łu c k im  S k a r b o w e j  n ie d o im k i  n a - 
g r o m a d z o n e y  za  d z ie r ż a w ę  p r z e z e ń  z  to w a ­
r z y s z a m i  o d  r o k u  i 8 n  d o  1815  o d k u p o w  
t r u n k o w y c h  S a n k t  - P e te r s b u r s k ie j  g u b e rn ii  
w  m ia s ta c h  N o w e y - Ł a d o d z e , G d o w ie , tu d z ie z  
w  m ie śc ie  P a r c h o w ie  P s k o w s k ie j  G u b e rn ii i  
d łu g u  n a le żą ce g o  s ię  W i l e ń s k i e j  I z b ie  P o ­
w s z e c h n e j  O p iece . O d d a n e  p u b l ic z n e j  p r z e * 
d a z y  d w a  je g o  S łu c h ie g o  m u r o w a n e  d o m y  
p o ło io n e  w  M ie śc ie  W i l n i e  n a  p r z e d m ie ­
śc ia ch .) za  O s tr ą b r a m ą  i n a  Z a r z e c z u , o ce­
n io n e  p ie r w s z y  3 5  у  6у  ruh . 20  k o p . a  o s ta ­
tn i  / 4 ,444  rub . i)3  k o p . a s s y g n a p y a m i do  
cze g o , i p r z e z n a c z o n e  t e r m in y , p ie r w s z y  
d ru g i д  n a s tę p u ją c e g o  m ie s ią c a  s i e r p n ia , a  
t r z e c i  i o s ta te c z n y  w e  t r z y  m ie s ią c e  o d  d n ia  
o s ta tn ie g o  w y d r u k o w a n ia  o te rn  w e zw a n iu  
w  S a n k t -P e te r s b u r s k ic h  lu b  M o s k ie w s k ic h  
g a z e ta c h . A  z a te m  z y c z ą c y  k u p ić  p o m ie -  
n io n e  d o m y  S łu c k ic g o  , ze c h c ą  p r z y b y d ź  do  
teg o  R z ą d u  n a  w y ra żo n e  te r m in y  l ip c a  /  d n ia  
iS 3 2  r o k u . A s se s so r  J ó z e f  S z u lc .

S e k r e ta r z  K o w a le n o k .
N a c z e ln ik  S t o ł u  W ie r z b i c k i .  (882)
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2. O d T F ile ń sk ie y  Skarbow ej"  I z b y  o- 

g ła s z a  się> P o je z u its h i  m a ją te k  P e l ik a n y  
T F ile ń sk ie y  G u b ern ii w  B r a s ła w s k im  p o ­
w iec ie  p o ło ż o n y , w  k tó r y m  p o  p o ś le d n ie j  
r e w iz y t  l ic z y  s ię  m ę zk ie y  p łc i  d u sz  2 7 i .  a  
p o d łu g  lu s tr a c y jn y c h  in w e n ta r zó w  o cen io n y  
4 / ,  25  o ru b li sreb rem  , m a  s ię  p r z e  d a w a ć  
w  r z e c z o n e j  I z b ie , n a  p r a w id ła c h  d la  m a ­
ją tk u  teg o  ro d za ju  p o s ta n o w io n y  eh , d la  c z e ­
go i  p r z e z n a c z o n y  p u b lic z n y  ta r g  i 5g o , a  
p r z e ta r g  ig g o  d n ia  p a ź d z ie r n ik a  t e r a ź n i e j ­
szego i 8Ó2 roku . Ż y c z ą c y  k u p ić  te n  m a ­

j ą te k  , zech cą  p r z y  b y  d ź  d o  t e y  I z b y  s a m i  
z  p ew n e  m i e w ik e y a m i, k tó r e b y  o d p o w ia d a ­
ł y  d w ó le tr d e y  p r o p o r c y i  6g o  p ro c en tu  o d  
su m m y , j a k a  p r z y  ta rg a c h  za m ie rzo n a  b ę ­
dzie  , lu b  p r z y s ła ć  o d  s ie b ie  p e łn o m o cn ik ó w . 
J u n ii 12 d n ia  i 852  ro k u .

S o w ie tn ik  J a n  K r y ło w .
K o n tr o le r  J a n  A b r a m o w ic z . {886)

2 Opieka Szlachecka Pow iała W ileńskie­
go, z powoda zaszłey śmierci Xiędza Atanaze­
go Ihoatowicza Kanonika Katedry W ileńskiey, 
po nastałey w dniu 9 marca teiaźnieyszego r©- 
kn rezolacyi, wzywała Sukcessorów i preten­
sorów, izby w przeciągu sześciomiesięcznego ter­
minu jawili się w Opiece niuieyszey z prawne- 
mi dow odam i; lecz gdy z Sukoessorów nikt 
nie jawił się, a pretensorowie przed wyyściem  
jeszcze zakreślonego terminn, objawili już sto- 
•onek przewyższający naw et ogólny fundusz po 
tymże zeszłym pozostały; w cela  więc przy­
spieszenia satysfakcyi jawiącym się pretensovom, 
taż Opieka wzywa : aby unikając kosztów i 
straty czasu w poszukiwaniu swych należno­
ści, przez rozdział sposobem E xdyw izyi, jawili 
się w Opiece , po upłynieniu terminu sześcio­
miesięcznego, to jest: w dniu 12 września bie­
żącego roku , w  celu zrobienia między niemi 
układu ; w przeciwnym razie , gdyby układ 
do skutku nie doszedł, pieniądze odesłane zo­
staną do Prykazu, a Dzieło do Sądu Powiato­
wego W ileńskiego. —  Zastrzega przy tern O- 
pieka, ze nieobja wionę pretensye do oznaczo­
nego terminu, podług prawa, żadnego już zna­
czenia mieć nie będą.

Prezydujący w Opiece Pełniący Urząd 
Mrszałka Pow iatow y Sędzia i K awaler

Gasper Dornowski.
Za Sekretarza J. Karwowski. (881)

2. R o k u  18З2 m ie s ią c a  j u l i i  7  d n i a , 
S ą d  T a x a t orsko - E x d y w iz o r s k i  n a d  m a j ą ­
tk iem  P o h o ls z ą  w  P o w ie c ie  O szm ia ń sk im  
s y tu o w a n y m  do d z ie d z ic tw a  X -  J a k ó b a  J a n ­
kow skiego D z ie k a n a  L i  izk ieg o  , su k cesso ra  
zesz łeg o  T E a  le n t ego J a n k o w sk ieg o  P r e z y ­
d e n ta  n a le ż n y m , z a  r e m is  s ą  S ą d u  P o w ia ­
tow ego O szm ia ń sk ieg o  u s ta n o w io n y ;  p o  z a ­
ła tw ien iu  c zy n n o śc i p ie rw sze m u  z ja z d o w i  
w ła śc iw y c h , o ra z  w y m ia r u , n a  d a ls z e  kon ­
tyn u o w a n ie  s p r a w y  k o n k u rso w e j , j u r y z d y k - 
cy ą  s w o ją  d o  M ia s ta  P o w ia to w e g o  O szm ia - 
nJ  p r z e n ió s łs z y . L u b o  p r z e z  a w iz a c y ą  d o  
G azet K u ry  e r  a  L ite w s k ie g o  d n ia  3  lu teg o  
1 ącego 18З2 roku  p o d a n ą , ta k  k o n ku rs o -  
sw ia d cza ją ceg o  X .  J a k o b a  J a n k o w sk ieg o , j a -  

0 k r e d y  to r ó w  i  p r e te n s o r ó w  , a b y  c i

W iln o  d. / 5  L ip c a  v. s. 1802 roku.

n a  d z ień  5c i m a rc a  te r a ź n ie js z e g o  ro k u  
z  d o w o d a m i d o  m ia s ta  P o w ia to w e g o  O sz  
m ia n y  p r z y b y w a li  , i  do  t łu m a c z e n ia  s ię  w  
s p r a w ie  p r z y s tę p o w a l i , w z y w a ł .  J e d n a k  k ie ­
d y  o d  w y r a z o n e y  d a t t y  po  n in ie j s z ą , m im o  
p r a w ie  c ią g łe  e x y s to w a n ie  S ą d u , k r e d y t  o 
r o w ie  i  p re te n so ro w ie  z  p r e t e n s j a m i  s w o je - 
m i , w  celu  o tr z y m a n ia  s u ty s f a k c y i , а X -  
J a n k o w sk i ja k o  d e b ito r . n ie w c h o d z ą • P r z e ­
to  S ą d  E x d y w iz o r s k i ,  n a  w z ię c ie  p o ru czo -  
n e y  sobie s p r a w y  k o n k u rso w e j w  n a m o w ę  
d z ie ń  2 0  te r a ź n ie js z e g o  m sca  ju l i i  z a d e te r -  
m in o w a w s z y • A b y  d o  ta k o w e g o  te r m in u  k r e ­
d y  to r  o w ie , o r a z  d e b ito r  n ieo d m ien n ie  z p r e ­
t e n s ja m i  sw ó je m i ja w i l i  s ię , p o  r a ź  o s ta te c z ­
n y  p r z e z  g a z e tę  K u ry  e r  a  L ite w sk ie g o  a w i ­
z u ją c , ź e  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  na  n ie s ła w a  
j ą c y c h  a m is s y a  z a p is a n ą  zo s ta n ie , o s tr z e g ...

P r e z y d u ją c y  w  S ą d z ie  P t tw y m  i  E x ­
d y  w iz o r s k im  J ó z e f  B u k a ty .

A n to n i S w ie r s zc z e k  B e r k o w s k i  A s s e s ­
s o r  S ą d u  P t t .  i  E x d y w .

I g n a c y  G ie r a l t  J a n u sze w ic z  A s s e s s o r  
S ą d u  P t tu  O szm ia ń . E x d y w iz o r .

S ta n is ła w  S u r o z  R e g e n t . (885)

2. I r a n c u z k a  G u w e r n a n tk a  A n to n in a  
d e  M a t  h is , m a ją c  o tr z y m a n y  w  S u b se lia ch  
P V o łk o w ysk ich  d e k r e t  n a  5 o ,o o o  z ło ty c h  g d y  
n ie m o g ła  d o  m a ją tk u  B a c e w ic z  w p r o w a d z ić  
t r ą d y  c y  i , w c h o d z iła  z  n i ż e j  p o d p is a n y m  
w  u k ła d y  i  n a  sk u te k  ta k o w jc h  w z ię ła  u  
z o n y  m o jey  A n n y  z  B u łh a r y n o w  M ic  kie  w i­
e żo  w  e y  S h a r b n e y  P o w ia tu  T F o łk o w ysk ieg o  
6 0 0  r u b li , a  p ó ź n i e j  g d y  u k ła d y  n ie d o s z ły  
d o  k o ń ca  p r z e io  d e  M a th is  na. ß o o
b liru  w  r o k u  p r z e s z ły m  i 8 3 i  ju n i i  6  d n ia , 
w y d a ła  o b lig  z  e w ik c ją  n a  ty c h ż e  f u n d u ­
sza c h . i  o b o w ią zk ie m  w y p ła c e n ia  za w in io n e y  
su m m y  d n ia  a  a p r y la  i 852  ro k u ; le c z  g d y  
d o t ą d  n ie  u iś c i ła  s ię , n ie  m a  ża d n eg o  in n e - 
g o  m a ją tk u , o p ró c z  w sp o m n io n eg o  d e k r e tu , 
k tó r y  s ta r a  s ię  k o m u k o lw ie k  p r z e l a ć , i  s a ­
m a  u z y s k a ła  ju z  p a s z p o r t , w y d a l i ła  s ię  na  
B ia ło r u ś \  z  teg o  p o w o d u  w id z ą c  z a w ó d  o d  
P a n i  d e  M a th is , o r a z  j e y  u s iło w a n ie  ku  p r z e - 
f r y m a r c z e n iu  sw o jeg o  fu n d u szu , a  s tą d  i  n ie • 
p e w n o ś ć  o d e b ra n ia  n a le żn o śc i ; o św ia d c za m  
P u b lic zn o śc i, z e  P a n i  d e  M a th is , o p r ó c z  z a ­
w in io n y c h  żo n ie  m o je y  p ie n ię d z y , je s z c z e  l i ­
c zn e  p o r o b iła  k r e d y ta ; a z a te m , ż e b y  n ik t  
w  u k ła d y  o n a b yc ie  d e k re tu  i  ob lig ó w  d e  
M a th is  s łu żą c y c h  n ie  w c h o d z ił\  p r o s zę , a lb o ­
w ie m  b ę d z ie  m u s ia ł  o d p o w ie d z ie ć  ż a lą c e ­
m u  s ię .

9  k la s s y  S k a r b n y  P t tu  I F o lk o w . F r a n ­
c is ze k  R y m w id  M ic k ie w ic z . (869)

2. S ą d  E x d y w iz o r s k i  m a ssy  fu n d u s z u  
ze sz łe g o  J 7V . J o a c h y m a  N a r  b u t t a  P r e z y d .  
G ra n ic z . P t tu .  L i d z . n a d  m a ją tk ie m  R a - 
k a ń ce  u s ta n o w io n y , w  M ie śc ie  T F iln ie  e x y s tu - 
j ą ę y , s to s u ją c  s ię  d o  ż ą d a n ia  s tro n  n a  o d ­
p is a n ie  p r z e c iw k o  w ie r zy c ie lo m  P r o k u r a to ­
r o w i  U ia ssy , c za su  d o  d n ia  / 5  y b ra  t .  r .  u -  
d z ie la . 7V  ja k o w y m  te r m in ie  ch o c ia żb y  za  
n ie sp e łn ien ie m  t e g o ,  że  izb ę  s w ą  z a m k n ie ,  
i  j a w ią c y m  s ię  w ie r zy c ie lo m  d o m ie r z y  sa ­
t y s f a k c ją ,  a  n a  n ie s ta w a ją c y c h  a m i s j ą  z a -



p is z e ,  d la  w ia d o m o śc i w s z y s tk ic h  s tr o n  p r z e z  
^ a z e tg  K u r y  era  L i t t . w z y w a  i  o s trzeg a  , ro ku
1/8З2 j u l i i  8  d n ia .

E x d y w iz o r  J a n  C z y  z.
E x d y w i z o r  S .  K ie łc ze w sk i.
^4 d a m  K iju ó  E x d y w iz o r .
R e g e n t  J ó z e f  O s s o liń s k i  (8 / 3 )

ISow e D z ie ło .
3 . W  T y p o g r a f  i i  U n iw e r s y t  e c k ie y  w y ­

s z ła  z  d r u k u  now a  p o w ie ś ć  Kleofasa F a k u n -  
Йа P a s te rn a k s  p o d  t y t u ł e m : W ie lk i  św ia t  
małego miasteczka, w e d w ó ch  to m a c h . C en a  
ru b . s r . у Aop. 55 . Л Р .  P r e n u m e r a to r  o w ie  
z a  z ło ż e n ie m  b ile tó w  z  p o d p is e m  m o im  o~ 
t r z y m a j ą  ta k o w e  d z ie ło . O soby  z y c z ą c e  m ie ć  
to  d z ie ło  p r z e z  p o c z tę , r a c z ą  s ię  zg ło s ić  d o  
f i iz e y  p o d p isa n e g o  , p r z e s y ła ją c  ru b e l s r .  /  
h o p . 5 o. T ,  G lü cksb erg . (8 8 5 )

5 . O d  W ile ń s k ie g o  G u b e rn ia ln eg o  R z ą ­
d u . N a  p r z e d p is a n ie  Z a r z ą d z a ją c e g o  G u b e r­
n ia ,  R e m a  R a d z c y  S ta n u  i K ą w a le r a  D o p - 
p e lm a jr a ,  o d  5g o  te r a ź n ie js z e g o  j u l i i  za  N .  
* 5 3 4 7 ,  d la  o d b yc ia  w  Р Г й е ш к іе у  S k a r ­
b o w e j  I z b ie  ta rg ó w  , n a  d o s ta w ę  w  M ie śc ie  
U s i ln ie ,  do u p ly n ie n ia  te r a ź n ie js z e g o  tr z e c h -  
le c ia , d la  w o y sk  s ło m y , p r z e z n a c z a  s ię  t e r ­
m in  2 5 ,  te r a ż n ie y s z e g o  m ie s ią c a  j u l u , i 
w e  t r z y  d n i  p o  n im  , p r z e ta r g  ; a  z a te m  
ż y c z ą c y  p o d ją ć  s ię  ta k o w e j  d o s ta w y , m a ją  
p r z y  b y  d ż  n a  te  t a r g i ,  d o  I z b y  S k a r b o w e j ,  
z p e w n e m i  e w ih c y a m i j u l u  8 d n ia  i 802  ro ku .

A s s e s s o r  J ó z e f  S z u lc .
S e k r e ta r z  J a m o n t. .

Z a  N a c z e ln ik a  S io łu  J a n  M ic k ie w ic z .
_________ (8 / 5 )

5 M obilew ska  b b a  Pow szeohney  O pieki 
Ogłasza , iż w niey będzie się p r . e d a w a ł  m a­
j t e k  o b y w a te le k  rodzonych  sióstr,  Johauny  Mi 
ł L e w i o t o w e y  i  F ranc iszk i Bykow shiey  , C ze- 
rv k o w ek ieg o  p o w ia tu  w e wsi W ie re m .e ,e k  60, 
głobodzie K am iuk ie  32, w  ogolę 82 d u s i  męz- 
k iev  p łoi w łościan , ze w szelk iem i nalezytoscia-  
m i w  in w e n ta r z u  w y ra ź o n e m i , oceniony  w  
dziesięoioletuiey p roporoyi і 5 ,зоо rub li ;  j -k ie  się 
p rzeznaczą te rm iu y ,  o n ich  osobno uw iadom iono

 ̂ Sekretarz Radzoa Honorowy M. Sofro- 
ńowioz.

Sekretarza Pomocnik Onoszbo.
K anoellavzysta  A lex iey  R ym ski K o rsa k ó w .

________ _ (860)

5 M obylew ska  Izb a  Pow szeohney  O pieki 
będzie p rzed aw a ła  n ieruchom y m ają tek  o b y w a te ­
la  P io t r a  F ad ie jew a  syna Czernyszew icza K lim o- 
w ieokiego p o w ia tu  w e  w siach: H a n o w k u  u ,  
P ie ś la k o w ie  11, w  ogóle 26 dusz m ęzkiey p łc i  
z  now o po rew izyi n ro dzouem i,  ziemią i wszy« 
gtkiem i p r z y  należy tościami, za n ieop łacen ie  za- 
oiaenioney pożyczki,  d la  czego przeznaczają Щ

te rm in y  d la  ta rg ó w  его, i 27 d n ia  paździer­
n ika  terażnieyszego roku .

K an ce l la rzy s ta  R ym ski K o rsa k ó w .  (861)

K sią żk i znaydujące się do n a b yc ia  w K antorze  | 
K u ry e ra  L itew skiego*

Górka dobra, powieść z francuzkiego . . K .  17^.
Z pocztą . . . . K . 25.

Don F e l ix  de Mendoza kaw alerzysta  kastyliyski, 1 
komedya w 5ciu ak tach  p. P .  L a p ez  de V eg a  
napisana, z hiszp. na franc., a z tego na polski
p r z e ł o ż o n a .................................................. K .  17I. j

Z pocztą . . . .  K .  26.
F e rd y n an d  i Agata, powieść ze zdarzenia w w ieku  

X V I I I ,  p rzekład  z rossyyskiego • . K . 12i .
Z pocztą . . . . K. '20.

Galerya obrazów życia ludzkiego czyli ch a rak te ry ,  
przez Am erykanina W ash ing tona  Irw inga ,  p rze- |
k ładał J ó z e f  Ęychow iec. T . 2 ......................R. 2. :

Z pocztą . . B.. 2. X .  25.
Grammaire franęaise .................................. K .  20.

Z pocztą . . . . K . 5o.
Jana  H erm ana z N eydenburku  Ziemianin albo G o ­

spodarz Inf landski.  W  ro k u  M .D .G .L X II .  do ; 
d ruku  podany, a teraz z n iem ieckiego na pol­
ski język przetłum aczony w  roku  1671 i p o ­
w tórnym  razem  w d ru k  podany w S łucku  w  
D ru k a rn i  ro k u  167З, a z tego p rzedrukow any
znowu г. і 8з 5 .................................. .....  . K .  3o.

Z pocztą . . . , K .  4o. ;
Jan  Sbogar, po franęuzku przez Gh. Nodier, t łum a­

czenie W ła d y s ła w a  T .  2. . . * . K .  60.
Z pocztą . . . .  K .  76.

K artusz, sławny bandyta w e Francyi,  jego życie 
w ystępne i przypadki (z portre tem  tego zb ro ­
dniarza) tł. z francuzkiego . . . . K . 22 |.

Z pocztą . . . . K . 5b.
K ilka  uwag na.d kons trukcyą  języka niemieckiego

K .  7 jrś
Z pocztą . . . . K .  io>

K obiety  Filozofki komedya w 5ciu ak tach  podług
M oliera . . . .............................;

Z pocztą . . . .  lv. 45.
K ró tk ie  uwagi nad Pomorkiem B ydła  Rogatego, 

przez Radę Sakt*Petersburską L ekarską  w roku 
1829 wydane,~— Z polecenia R ządu  na język p o l­
ski przełożone przez W incentego C iechanow ­
skiego M. F .......................................................J 1-

Z pocztą . c . • • K* 20*
K u ch arz  dobrze usposobiony, ułożony przez Jana 

S zy tle ra  T . 2. . . . • . . . .  . R . 2.
Z pocztą . R. 2. K .  25.

Libussa albo Założenie miasta" P rag i ,  powieść W i -
landa .  ....................................................K - l5 -

Z pocztą . . . .  X . 20.;
JLoklin czyli RozpaczUwieńczona;Dramma we czte­

rech aktach, przez Antoniego Chomińskiego, K a ­
pitana W .  Pol. napisana w 1828 roku  . k. З7І

Z pocztą . . . . K . 45.;
M anuel E lem entaire de lec tu re  adapte a la gram ­

maire franęaise pour les Polotaais, avec des‘ the- 
mes et des yersions pour chaque regle K .  20 

Z pocztą . . . .  K .  5o
Nauka Łowiectwa we dw óch tomach, przez /gruz-. 

cezo  B obia tyńskiego  K and . F il . . R. 2 K. 5o.
Z pocztą . . R. 2. K .  75.

Nauka dla pospólstwa: jak zachować się od chole­
ry , i leczyć do tkn iętych  tą  chorobą w mieyscach, 
gdzie nie masz, ani lekarzy, ani aptek. W ydana 
przez Radę Medyczną, a potwierdzona przez P . 
M inistra Spraw W ew nętrznych ; na polski język 
przełożona i w ydrukow ana z polecenia Pana Gu­
bernatora  Cywilnego W ileńskiego, Rzeczywiste­
go Radzcy Stanu, K am erhera  i K aw alera ,  D. 3VL
Obrezkowa ............................  • * • * 7*

Z pocztą . . . . K .  Ю.


